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Wrócili po gaz 
Na odwiercie badawczym przy 
drodze do Ustki poszukiwacze 
gazu łupkowego ponownie  
ustawili wieżę wiertniczą. 
Trwają też przygotowania do 
próbnej eksploatacji gazu na 
odwiercie w Warblinie, koło 
Główczyc. 

Odtworzy 
rybacką historię 
kurortu
Skansen obrazujący 
codzienne życie rybaków 
chciałby stworzyć w Ustce 
biznesmen Sławomir Górecki. 
W zamian prosi miasto o 
wydzierżawienie dwóch 
hektarów gruntów na 30 
lat. Urzędnicy sceptycznie 
podchodzą jednak do jego 
pomysłu.

Mieszkańcy 
wzięli sprawy 
w swoje ręce
Nowa ścieżka spacerowo-dydak-
tyczna „Śladami księżniczki von 
Krampe” powstała w podsłupskiej 
Krępie. Wykonali ją mieszkańcy 
wsi. To jednak nie koniec ich 
pomysłów na ożywienie Krępy - 
zaczęli także porządkować stary, 
przedwojenny 
cmentarz.
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Za dużo azotanów zawiera woda 
płynąca z kranów w Żoruchowie 
w gminie Główczyce.  Przekroczenia 
podczas rutynowej kontroli wykrył 

sanepid. Władze miejscowej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
rozkładają ręce – nie stać ich 
na kosztowną instalację, która 
pomoże usunąć związki azotu 
z wody pitnej.

Sanepid zbadał po raz pierwszy 
wodę 12 września. Wtedy zawar-
tość azotynów wynosiła 56,46 
miligrama na litr, dwa dni póź-
niej spadła do 51,85 miligrama. 
Dopuszczalne jest 50 miligramów. 

- Choć to niewielkie przekrocze-
nie, jednak zdecydowaliśmy się 

powiadomić mieszkańców – wyja-
śnia Małgorzata Muciek, prezes 
spółdzielni. - To wszystko, co 
możemy obecnie zrobić.

Woda ze zbyt dużą ilością 
azotanów najbardziej szkodzi nie-
mowlakom. Niszczy hemoglobinę 
odpowiadającą za transport tlenu 
w organizmie. 

Żoruchowskie ujęcie wody 
zasila między innymi pięć spół-

dzielczych bloków zamieszka-
nych przez sto pięćdziesiąt 
rodzin. W  trzynastu są małe 
dzieci. W obawie o ich zdro-

wie rodzice kupują wodę w  butelkach. - 
Trochę się boimy, czy nie zaszkodzi także 
dorosłym – mówi Maria Świdzińska 
z  Żoruchowa. - Nie wiemy jak długo ta 
substancja znajdowała się w naszej wodzie. 

- Badamy nasz wodociąg regularnie, 
myślę, że to wszystko skutki tego, co działo 
się przez lata na polach za czasów PGR 

- wtedy nie oszczędzano nawozów i  po 
latach, razem z deszczem, którego w tym 
roku nie brakowało, w  końcu musiały 
przesiąknąć do naszej studni – szacuje pre-
zes Muciek. - Jesteśmy w patowej sytuacji. 
Wodę mamy chyba najtańszą w okolicy, bo 
po złoty osiemdziesiąt za metr sześcienny. 
Tylko dlatego, że na więcej naszych spół-
dzielców nie stać. Teraz jesteśmy przed 
poważnym wydatkiem na nowy piec do 
osiedlowej kotłowni, bo ten co jest może 
w  każdej chwili się popsuć.  Na stację 
uzdatniania wody po prostu nie mamy 
funduszy.

Potrzebna instalacja może kosztować 
około 30 tysięcy. - Prosiliśmy o  pomoc 
władze gminy odpowiedzieli, że jedyne, 
jak mogą pomóc, to poszukać tańszego 
urządzenia  – wyjaśnia Małgorzata Muciek. 

- Nie mogą natomiast inwestować, w nasze 
spółdzielcze mienie. Jak zabraknie wody 
pitnej mogą jedynie podstawić beczkowóz, 
a przecież nie o to chodzi.
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Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl

Nie wiemy, czy ta woda jest niebezpieczna tylko dla dzieci, czy także dla dorosłych - mówi Maria Świdzińska.
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KOMENTARZ

- Słupski Zakład Komunikacji 
Miejskiej ma problemy fi nansowe. 
Co miesiąc notuje ponad 300 
tysięcy złotych straty. Na koniec 
roku dług ten może wynieść ponad 
trzy miliony złotych. Uzdrowić 
miejską komunikację miał plan 
restrukturyzacji – ograniczenie 
zatrudnienia, sprawdzenie ren-
towności linii, nowy rozkład 
jazdy. Tyle, że restrukturyzacja 
albo się nie powiodła, albo nie 
jest jedynym lekiem na ratowanie 
zadłużonej spółki. Radni otwarcie 
mówią, że trzeba dofi nansować 
MZK. Tylko czy ten zastrzyk fi nan-
sowy na pewno rozwiąże na stałe 
problemy? Czy też może trzeba 
jeszcze raz przyjrzeć się funkcjo-
nowaniu fi rmy. Na rynku mamy 
przecież konkurencję, która nie 
śpi. Pani prezes tłumaczy, że fi rma 
przynosi mniej dochodów mię-
dzy innymi także dlatego, że zli-
kwidowano część podmiejskich 
linii. Nie wiem, czy ma na myśli 
linię numer 10 do Ustki, czy też 
może brak porozumienia z gminą 
Słupsk co do kursów do tej gminy, 
np. Jezierzyc, Krępy Słupskiej i 
Bierkowa. Z tego co pamiętam, 
wycofanie się MZK z tych tras 
tłumaczono nierentownością tych 
linii. Dziś kursuje tu PKS. Prawda 
leży więc gdzieś pośrodku. I radni 
tę prawdę muszą znaleźć, by MZK 
stanęło na nogi. 

KRONIKI REGIONU

KRESKĄ ARAKDIUSZA SZADKOWSKIEGO

Wędkarze doma-
gają się skrócenia 
okresu ochronnego 
na trocie.

 29.09.1926 r.

„Ferie jesienne, które się dziś rozpoczęły 
potrwają do 13 października. Ponownie przed 
naszą młodzieżą szkolną jest kilka dni wolno-
ści, które - miejmy nadzieję dzięki przychyl-
ności  bogów pogody – dobrze wykorzystają. 
Ale słoneczna, jasna jesienna pogoda jest nie 
tylko dla naszej młodzieży, w pełni trwają też 
ziemniaczane wykopki i  nasi rolnicy również 
życzą sobie dobrej pogody – pisze na trzeciej 
stronie środowego wydania, w dziale Miasto, 
Powiat, Prowincja słupski dziennik Stolper 
Post.

 29.09.1883 r.

„Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Słupsku na posiedzeniu, które odbyło się w 
siedzibie Zespołu Szkół Gastronomicznych, a 
poświęcone było omówieniu sposobów zara-
dzenia trudnej sytuacji lokalowej tej placówki 
podjęło decyzję o wprowadzeniu do planu 
społeczno-gospodarczego województwa na 
przyszłą pięciolatkę budowę nowego obiektu 
dla tej szkoły.” - donoszą na drugiej stro-
nie, w dziale Z Regionu „Zbliżenia Tygodnik 
Społeczno Polityczny”.
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Jazda bez trzymanki

SŁUPSKA OPINIA PUBLICZNA

Renata Biedna

- Uważam, że Słupsk zaczął 
się rozwijać, patrząc na 
remonty jakie trwają teraz 
w naszym mieście, na to co 
się buduje. Wśród moich 
znajomym wszyscy mają 
pracę, nie widzę też tego 
ogromnego bezrobocia, 
o którym wszyscy tyle 
mówią.

Eugeniusz Marczak

- Mieszkam tu 65 lat i widzę 
bardzo duże zmiany gospo-
darcze. Dwóch moich synów 
wyjechało ze Słupska, ale 
jeden prowadzi tu biznes 
i jest zadowolony, że tutaj 
został. Patrząc na Słupsk jako 
niewielkie miasto w Polsce to 
uważam, że w ostatnich latach 
jest coraz lepiej.

Agnieszka Pieñkos 

- Słupsk nie jest dobrze 
rozwinięty gospodarczo.  
Ja sama nie widzę, aby na 
lepsze zmieniało się moje 
życie, a to chyba o to cho-
dzi, aby każdy mieszkaniec 
miasta poczuł, że jest lepiej. 
Może gdyby powstał aqu-
apark, byłbym motorem 
napędowym do rozwoju.

Czy Słupsk dobrze rozwija się 
pod względem gospodarczym??

NIE NIE MAM 
ZDANIA
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Anna Harmaciñska
 

- Ja osobiście uważam, że Słupsk 
nie rozwija się gospodarczo. 
Wszystko idzie bardziej ku 
złemu, niż dobremu. Niestety, 
gospodarka wiąże się z polityką 
i tym, co dzieje się w Polsce, ale 
także i u nas w samorządzie. 
Żeby był rozwój gospodarczy 
potrzebne jest wparcie lokal-
nych polityków i władzy.G£OSOWANIE NA WWW.KURIERSLUPSKI.PL

TAK

PERSONALIA

Władysław Piotrowicz, jeden z twórców potęgi słup-
skiej gastronomii, czołowy kolekcjoner słupskich pamiątek 
oraz miłośnik naszego miasta otrzymał tytuł Honorowego 
Obywatela Słupska.

Gościniec Młyn Słupski, w którym odbywała się 
uroczystość, był wypełniony po brzegi. Piotrowicz 
nie krył wzruszenia. Powiedział, że zawodowo zaj-
mował się gastronomią, ale odskocznią od pracy było 
kolekcjonerstwo. Słupsk, z którym związany jest od 
1958 roku ukochał szczególnie. Tytuł honorowego 
obywatela przyznali mu radni pod koniec czerwca.
Wśród jego zasług można wymienić doprowadzenie do 

świetności Karczmy pod Kluką, Karczmy 
Słupskiej i restauracji Metro. Otworzył 

pierwszą w Słupsku restaurację chiń-
ską. Wprowadził do Słupska kuchnię 
węgierską. Niezależnie od zasług dla 
słupskiej gastronomii, Władysław 
Piotrowicz prowadzi szeroką aktyw-

ność na rzecz Słupska. Zajmuje się 
kolekcjonerstwem. Zbiera pamiątki 

o mieście. Organizuje wystawy. 
Wydał kilkanaście publikacji 

na temat Słupska. Jest lau-
reatem licznych nagród i 
wyróżnień.

Za zas³ugi dla miasta
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TYDZIEŃ W LICZBACH

OD CZWARTKU DO CZWARTKU

  Czwartek: Wójt pisze pismo 
do ambasadora USA

Samorządowcy z regionu słupskiego spotkali się z 
przedstawicielami Ministerstwa Obrony Narodowej w 
sprawie tarczy antyrakietowej w Redzikowie. Zdaniem 
wójta gminy Słupsk nadal niejasna jest przyszłość terenów 
przy lotnisku, a od przedstawicieli MON, nie usłyszał 
żadnych konkretów. Wójt wystosował więc pismo do 
ambasadora Stanów Zjednoczonych. Prosi w nim między 
innymi o spotkanie z osobami odpowiedzialnymi za nego-
cjacje. Pyta także o możliwość zagospodarowania terenów 
wokół lotniska, którymi zainteresowanych jest kilka fi rm. 

 Sobota: Słupszczanie pomogli chorym 
na białaczkę

574 osoby, oddały krew, aby zarejestrować się w bazie 
dawców szpiku. W Słupsku odbył się Dzień Dawców 
Szpiku. Spotkanie na Placu Zwycięstwa zorganizowano 
w odpowiedzi na apel o pomoc dla chorego na białaczkę 
Krzyśka Banacha z Ustki. 

 Poniedziałek: Szpital w końcu otwarty
Po 25 latach zakończyła się budowa słupskiego szpi-

tala przy ul. Hubalczyków. Słupska placówka będzie jedną 
z najnowocześniejszych w kraju. Przez najbliższe mie-
siące szpitalne oddziały z obiektów przy ul. Kopernika i 
Obrońców Wybrzeża będą się przeprowadzać do nowej 
placówki. 

 Wtorek: Ruszyła sprzedaż biletów na 
mecze Czarnych

Karnety można kupić w SWITCH Sport Clubie oraz w 
Agencji Promocji Regionalnej bądź zarezerwować drogą 
internetową. Ceny karnetów: 140 zł, 220 zł, 290 zł, 350 
zł, 520 zł, 650 zł, uzależnione od sektora i miejsca w hali. 
Bilety będzie można kupić także w dniu meczu, na dwie 
godziny przed jego rozpoczęciem w kasie hali Gryfi a. 

CZY WIESZ, ŻE... ????
 Choć rzeka Słupia jest największym z 

płynących przez miasto cieków wodnych, to nie 
jest jedyną. Ma w mieście kilka dopływów. Jako 
pierwszy wpada do niej, a dokładnie 
do nadbrzeżnych rowów melioracyj-
nych niewielki strumyk spływający 
z masywu wzgórz Krępskich koło 
dawnej leśniczówki Leszczyce przy ul. 
Arciszewskiego, za obwodnicą. Następny jest 
kolejny prawobrzeżny strumyk przepływa-
jący przez Trzy Stawki. Kolejny ma źródła 
w rejonie ul. Modrzewiowej. Na lewym 
brzegu do Słupi uchodzi rów zbierający 
wodę z rejonu ul. Słonecznej, a poniżej, 
na prawym – ujęty w podziemny kanał 
strumyk, który początek bierze w rejo-
nie ul. Gdańskiej przy działkach. Dość dużym 
dopływem jest również strumień wypływa-
jący w Lasku Północnym, w rejonie ul. Bauera, 

a wpadający do Łabędziego Stawku przy ul. 
Orzeszkowej. Poprzez system rowów wpadają 
również do Słupi kolejne dwa lewobrzeżne 

strumyki: wypływający w rejonie 
komendy policji oraz ten zasila-
jący Klasztorne Stawy na tyłach 
ciepłowni przy ul. Grunwaldzkiej.

 Największym parkingiem 
w Słupsku dysponuje Centrum 

Handlowej Jantar przy ul. Szczecińskiej. 
Docelowo ma mieć on 1450 miejsc postojo-
wych. 287 miejsc ma 3-kondygnacyjny par-

king CH Podkowa przy ul. Starzyńskiego , 
273 miejsca postojowe na dwukondygna-

cyjnym parkingu  posiada natomiast Galeria 
Słupsk przy ul. Tuwima.. Na placu Zwycięstwa 
przed ratuszem może zaparkować jednocześnie  
ok. 200 aut osobowych.

złotych otrzymało Kino 
Rejs z  Polskiego Instytutu 
Sztuki Filmowej na zakup 
nowego sprzętu do projekcji 
fi lmów. Kino zostanie wypo-
sażone w sprzęt cyfrowy, co 
pomoże wzbogacić ofertę 
reprertuarową. Oprócz tego 
będzie można także zobaczyć 
na ekranie koncerty muzyczne, 
spektakle operowe i baletowe, 
wydarzenia sportowe i inne 
produkcje audiowizualne. 

Nowy sprzęt do projekcji 
fi lmów ma trafi ć do kina w 
przyszłym roku. Kino z wła-
snych pieniędzy ma na ten 
cel przygotowane ponad 80 
tysięcy złotych. 1
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O TYM SIĘ MÓWI...

Do trzech milionów 
złotych do końca 
roku mają wzrosnąć 
straty MZK w Słupsku. 
Zdaniem prezes fi rmy 
bez pomocy miasta, 
spółka sobie  nie pora-
dzi. 

M i e j s k i  Z a k ł a d 
Komunikacji w Słupsku 
może w najbliższym czasie 
utracić płynność fi nansową 

– oznacza to brak pieniędzy 
na wynagrodzenia dla pra-
cowników, na spłatę zobo-
wiązań oraz bieżące opłaty. 
Co miesiąc spółka generuje 
stratę w wysokości około 319 
tysięcy złotych. Do końca 
roku strata ma wynieść 
prawie 3 miliony złotych. 
Prezes spółki Anna Szurek 
wysłała już w tej sprawie 
nawet specjalne pismo do 
prezydenta Słupska. 

- Nasza spółka zajmuje 
się tylko świadczeniem 
usług komunikacyjnych 
dla miasta i nie mamy 
dodatkowych dochodów – 
przekonuje Anna Szurek. 

- Dlatego, jeżeli nie otrzy-
mamy pomocy z miasta to 

nasza strata będzie się tylko 
powiększać.

MZK generuje straty od 
marca tego roku, kiedy na 
nowo rozpisano dotację dla 
spółki na organizację trans-
portu miejskiego. Już wtedy 
w budżecie miasta pojawiła 
się kwota o 3 miliony zło-
tych mniejsza od planowa-
nej. Ograniczenie dochodów 
związane było również z 
mniejszą liczbą kursów pod-
miejskich, które prowadziło 
MZK.

Problemami MZK zajęli 
się także radni. Ich zdaniem 
spółka miałaby o wiele lep-

szą kondycję, gdyby prezy-
dent już na początku roku 
inaczej podszedł do fi nan-
sowania MZK. - Problem 
spółki tkwi w nierealnym 
budżecie miasta, który już 
na początku zakładał defi -
cyt w MZK – mówi Robert 
Kujawski, wiceprzewodni-
czący rady. - Niestety, budżet 
został uchwalony i dzisiaj 
mamy tego konsekwencje.

Zdzisław Sołowin, prze-
wodniczący rady mówił, że 
spółka miała mieć powięk-
szony kapitał zakładowy, 
co rozwiązałoby częściowo 
jej problemy. Tak się jednak 

nie stało. Podobnie wypo-
wiadał się radny Krzysztof 
Kido. - To niezdrowa sytu-
acja i już wcześniej mówiłem, 
że mogą być takie problemy 

– dodaje Kido. - Należy roz-
wiązywać je systemowo. 
Może kiedy spółka sprzeda 
grunty przy ulicy Kołłątaja 
po dawnej pętli autobuso-
wej to strata się zmniejszy.

Krystyna Danilecka-
Wojewódzka przekonuje 
natomiast, że miasto musi 
znaleźć wieloletnie rozwią-
zania, które pomogą spółce. 

- Należy przeanalizować 
fi nansowanie zakłady i zło-

żyć odpowiednie wnioski 
do budżetu miasta na 2012 
rok, aby nie pojawiły się nie-
spodzianki podobne do tej 

– twierdzi radna. - Poza tym 
powinna pojawić się kon-
cepcja wieloletniego fi nan-
sowania spółki. Czekam 
również na rozmowy miasta 
z przedstawicielami spółki 
i wypracowanie odpowied-
nich wniosków. 

Marcin Grzybińśki, 
wicedyrektor Zarządu 
Infrastruktury Miejskiej 
odpowiedzialny za komu-
nikację w  mieście uważa, 
że można pomóc MZK. - 
Chcemy po pierwsze 
podnieść cenę wozokilo-
metra tak, aby spółce zre-
kompensować straty – mówi 
Grzybiński. - Poza tym 
chcemy przedłużyć umowę 
z MZK na świadczenie usług 
do 2014 roku tak,  aby miała 
czas na likwidację straty. No 
i chcemy zmienić formę 
rozliczeń z miastem. Mam 
nadzieję, że te rozwiązania 
pomogą.

Tomasz Czêścik
czeka na sygna³y 
i opinie Czytelników.
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TEL. 59 848 51 51

t.czescik@agmedia.com.pl@

Spółka na skraju zapaści 

Hubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.pl
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MZK ma poważne problemy fi nansowe - co miesiąc generuje 300 tysięcy złotych straty.
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W  powiecie słupskim 
dwa światowe konsorcja: 
BNK Saponis i Lane Energy 
Poland szukają gazu ziem-
nego uwięzionego w  głę-
boko pod ziemią w  pokła-
dach skał łupkowych. Nie 
wszędzie te badania spoty-
kają się z życzliwym przyję-
ciem mieszkańców.

Pierwszy gaz z łupków 
już płonie na tzw. pochodni 
w  podlęborskim Łebieniu. 
Czy podobne sygnały wska-
zujące, że miliony dolarów, 
wydanych dotychczas 
przez zachodnie konsorcja 
na poszukiwania gazu ziem-
nego na Pomorzu zapłoną 

także w powiecie słupskim? 
Firma BNK Saponis, 

która prowadzi aktual-
nie  poszukiwania gazu 
w pokładach gazonośnych 
łupków w rejonie Żychlina, 
gm. Potęgowo i  pod 
Niestkowem, koło Ustki wła-
śnie powróciła ze sprzętem 
na pola między Niestkowem 
a Bydlinem. O najbliższych 
pracach przedstawiciele 
tego konsorcjum poinfor-
mowali w Gdyni, w trakcie 
konferencji „Gaz łupkowy 
szansą dla Pomorza”. -  Prace 
rozpoczęły się 15 września 
w odwiercie koło Żychlina, 
a następnie w odwiercie pod 

Niestkowem – informuje 
Monika Kornacka-Pułka.

Roboty wiertnicze pod 
Niestkowem wystartowały 
w  grudniu ub.r., a  pod 
Żychlinem – w  kwietniu 
tego roku.

Natomiast konsorcjum 
Lane Energy Poland, które 
już potwierdziło obec-
ność gazonośnych łupków 
w  Łebieniu, koło Lęborka, 
przygotowuje się do kolej-
nego etapu uwalniania gazu 
ziemnego pod Warblinem. 
Tu górnicy kończą już 

budowę trzech wielkich 
basenów, w  których zgro-
madzona zostanie woda 
niezbędna do szczelinowa-
nia złoża i wydobycia gazu. 

- Obecnie trwa jeszcze  wier-
cenie otworu – pionowego, 
a następnie również pozio-
mego – wyjaśnia Katarzyna 
Terej z LE Poland. - Trudno 
jeszcze jest nam dokładnie 
określić, kiedy możemy 
się spodziewać pierwszego 
wypływu gazu ziemnego  
w tym miejscu.

Co na temat gazo-

wych poszukiwań sądzą 
mieszkańcy? W Niestkowie, 
gdzie najgłośniej protesto-
wano przeciwko uciążli-
wemu sąsiedztwu kopalni 

– na razie panuje cisza. - Na 
początku października 
planujemy wiejskie zebra-
nie, na które chcemy rów-
nież zaprosić gazowych 
górników – mówi Bogdan 
Żabiński, sołtys Niestkowa. 

- Wtedy planujemy też okre-
ślić nasze wspólne stanowi-
sko w sprawie gazu. 

Większych obaw zwią-

zanych z  gazem nie mają 
natomiast w  Żychlinie, 
koło Potęgowa. - Na razie 
tylko hałasują od rana do 
wieczora – mówi Mirosław 
Leik, sołtys wsi. - Nazwozili 
maszyn i pracują. Zniszczyli 
też nam drogę swymi cięż-
kimi transportami, liczymy 
na to, że tak jak wcześniej 
obiecali – odbudują ją. Wiem 
już, że na pracę przy wydo-
byciu gazu liczyć raczej nie 
możemy, bo mają swoich 
fachowców. Może więc 
choć jako gmina na tym coś 

zyskamy? – zastanawia się 
sołtys Żychlina.

Wyniki prac górników poznamy jeszcze w tym roku?

Wrócili 
po gaz
Na odwiercie badawczym przy drodze 
do Ustki poszukiwacze gazu łupko-
wego ponownie  ustawili wieżę wiert-
niczą. Trwają też przygotowania do 
próbnej eksploatacji gazu na odwier-
cie w Warblinie, koło Główczyc. 
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jeszcze w tym roku?

Na polach między Główczycami i Warblinem gazowi górnicy Na polach między Główczycami i Warblinem gazowi górnicy 
oprócz wieży zbudowali również trzy wielkie baseny. oprócz wieży zbudowali również trzy wielkie baseny. 
Zgromadzą w nich 15 tys m sześc. wody, która będzie im Zgromadzą w nich 15 tys m sześc. wody, która będzie im 
potrzebna do uwolnienia uwięzionego w łupkowych skałach gazu.potrzebna do uwolnienia uwięzionego w łupkowych skałach gazu.
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Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl
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Wędkarze biją na alarm

Przez długi okres ochronny 
nie mogą łapać troci

Trzymiesięczny okres ochronny troci i łososi jest za długi – twierdzą 
wędkarze.  Chcą, aby zakaz łowienia rozpoczynał się dopiero 15 paź-
dziernika i kończył się 15 grudnia. Ich zdaniem ułatwi to złapanie 
w rzece ryby. Może także pomóc w promocji łowisk, która zdaniem 
wędkarzy mocno kuleje

Z  początkiem października rozpo-
czyna się trzymiesięczny okres ochronny 
troci i łososi. Słupscy wędkarze chcą jego 
skrócenia. Twierdzą, że za nim ruszą nad 
brzegi rzek, ryby zdążą złożyć ikrę i wra-
cają do morza. – Płacimy składki i  zary-
biamy rzeki. Dlatego chcemy łapać te 
ryby – twierdzą wędkarze. Ich zdaniem 
skrócenie okresu ochronnego pomogłoby 
w promocji Słupi i  ryb. – Z roku na rok 
wędkarze łapią mniej ryb. Nie ma więc 
co promować – odpowiadają miejscy 
urzędnicy. 

Za długa ochrona
Wędkarze chcą, aby zakaz łowienia 

cennych ryb rozpoczynał się dopiero 
15 października i  kończył 15 grud-
nia. – Zgłaszaliśmy sprawę już kilka 
razy w resorcie rolnictwa, ale nic z tego 

– mówi Teodor Rudnik, prezes Zarządu 
Okręgu Polskiego Związku Wędkarskiego 
w  Słupsku. – Nasz głos to wołanie na 
puszczy. Uważamy, że skrócenie okresu 
ochronnego pomogłoby nam, ale także 
samym rybom. 

Zdaniem Rudnika w  okresie propo-
nowanym przez wędkarzy w  górę rzek 
ciągnie najwięcej ryb. W tym czasie odby-
wają także swoje gody. – Po 15 grudnia 
oczywiście, że ryby wchodzą z morza do 
rzeki. Jednak nie mają miejsc do odbycia 
tarła, bo tarlisk na Słupi brakuje. Ryby 
więc rozkopują gniazda tarłowe zbudo-
wane przez te, które wcześniej wpłynęły 
do rzeki – twierdzi Rudnik.

Podobnego zdania są także inni 

wędkarze. Roman Musiał wędkuje od 
ponad 20 lat na Słupi. Twierdzi, że ryby, 
które wpływają do rzek na tarło można 
złapać już we wrześniu, ale także i stycz-
niu. – Trocie i  łososie wpływają do rzek 
w o wiele dłuższym okresie niż ochronny 

– twierdzi wędkarz. - Sam złapałem w tym 
roku troć z  ikrą. Jednak te główne ciągi 
tarłowe są właśnie jesienią. W grudniu do 
rzek wpływa już niewiele ryb. Na pewno 
skrócenie okresu ochronnego poprawi-
łoby atrakcyjność tych łowisk, ale na 
pewno nie przyczyniłoby się do zmniej-
szenia populacji tych ryb. Na początku 
stycznia, gdy rozpoczynamy sezon 
w  Słupsku na zawodach pada zaledwie 
kilkanaście ryb na stu i więcej wędkarzy. 
To trochę mało. 

Wszystko dla genów
Pomysł słupskich wędkarzy upadł 

w  rządzie. Ministerstwo Rolnictwo 
i  Rozwoju Wsi przygotowując projekt 
Ustawy o Rybołówstwie Śródlądowym nie 
uwzględniło ich sugestii. Okres ochronny 
pozostał bez zmian, bo tak chcieli ichtiolo-
dzy. -  Zachowanie takiego okresu ochron-
nego jest bardzo ważne – przekonuje ich-
tiolog profesor Ryszard Bartel, uznawany 
za największy autorytet w kraju w dzie-
dzinie ryb łososiowatych. – Trzeba pamię-
tać, że najpierw na tarło wyruszają ryby 
najstarsze i największe. Później dopiero 
młodsze, które mają szanse wytrzeć się 
jeszcze raz. One też wracają z  rzek do 
morza. Ważne jest, aby wszystkim rybom 
dać możliwość odbycia tarła. Dzięki temu 
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1. Powrót religii do sfery sacrum.
2. Aborcja i antykoncepcja.
3. In vitro.
4. Edukacja seksualna w szkołach.
5. Stop finansowaniu Kościoła ze środków 

publicznych.
6. Oświadczenia zamiast zaświadczeń.
7. Zasada milczącej zgody - zgłaszam i działam.
8. Jawność dokumentów urzędowych.

9. Związki partnerskie.
10. Równa płaca za równą pracę oraz parytety.
11. Kadencyjność i koniec z subwencjonowa-

niem partii politycznych z budżetu państwa.
12. Jedno mandatowe okręgi wyborcze.
13. Likwidacja senatu, redukcja posłów do 300, 

zniesienie immunitetu parlamentarnego.
14. Darmowy internet.
15. 1% budżetu na kulturę.

PROGRAM RUCHU PALIKOTA

PRZEWODNICZ CY OKR GU WYBORCZEGO GDY SKO-
-S UPSKIEGO RUCHU PALIKOTA

Tylko ludzie z naszego regionu są w stanie nasz region wprowadzić z zapaści i dołączyć do nurtu innych województw 
się rozwijających. Jeżeli dalej będą nas reprezentować ludzie obcy terytorialnie nie mamy co liczyć na rozwój naszego regionu.

R E K L A M A   2 2 2 8 - 1 R E K L A M A   2 2 2 0 - 1

R E K L A M A   1 5 8 7 - 9

do rzek trafi a o  wiele bardziej bogaty 
materiał genetyczny. Ryby są silniejsze 
i zdrowsze. 

Zdaniem profesora Bartla nie ma więc 
mowy o skracaniu okresu ochronnego. 

Akcja troć
Z  pojawieniem się głównego ciągu 

ryb płynących na tarło nad rzekę ruszają 
kłusownicy. Słupskie służby walczą z nimi 
od lat. – Prawdę mówiąc nie mam zda-
nia na temat, czy okres ochronny powi-
nien być krótszy, czy dłuższy – mówi 
Stanisław Trendel, komendant słupskiej 
placówki Państwowej Straży Rybackiej. 

– Ustawodawca tak to przewidział, miał 
pewnie więc powód. Podjęcie decyzji na 
pewno poprzedził badaniami i opiniami 
fachowców. Z  własnego doświadcze-
nia mogę powiedzieć, że trocie z ikrą są 
łapane także i w styczniu. Ale są też takie 
lata, że w grudniu w rzece jest niewiele 
ryb. Nie mniej naszym zadaniem jest je 
chronić. 

Podobnie będzie w  tym roku. 
W  ramach Akcji Troć strażnicy rybaccy 
wspólnie z  innymi służbami będą pilno-
wać rzek przed kłusownikami. W działa-
niach oprócz strażników państwowych 
będą brali udział strażnicy społeczni PZW, 
policjanci, Straż Graniczna, Straż Miejska, 
Straż Leśna i Łowiecka. Służby każdego 
roku łapią kilkudziesięciu nielegalnych 
miłośników królewskich ryb. Za kłusow-
nictwo grozi kara do dwóch lat więzienia. 

Mało ryb, mała promocja
Słupia uchodzi w  kraju za jedno 

z  najbardziej atrakcyjnych łowisk ryb 
łososiowatych. Przez lata sezon wędkar-

ski na niej otwierały tysiące wędkarzy. 
Z roku na rok jest ich jednak coraz mniej. 

– Pamiętam lata jak nasz hotel był pełen 
wędkarzy. Jednak od kilku lat rezerwacje 
mamy dosłownie na poziomie zerowym. 
Wędkarzy od lat nam ubywa – usłyszeli-
śmy w hotelu Zamkowym. 

Malejącą frekwencję nad brzegami 
Słupi w  styczniu widać gołym okiem.  
Zdaniem wędkarzy wszystko przez kiep-
ską promocją Słupi. – To nie nasze zdanie 

– mówi Teodor Rudnik. – My nie jesteśmy 
organizacją, która powinna zajmować 
się promocją rzeki. Możemy w  nią się 
włączyć, pomóc, ale nie wszystko robić. 
Mamy swoje zadania statutowe związane 
z rybami i ich ochroną i je musimy wyko-
nywać w pierwszej kolejności. 

Zdaniem miejskich urzędników pro-
mocja rzeki jest jaka jest, bo wędkarze 
nie mają co łowić. – Od pewnego czasu 
liczba ryb łapanych na Słupi maleje, 
więc co mamy promować – pyta Mariusz 
Smoliński, rzecznik prasowy prezydenta 
Słupska. – Mam nadzieję, że to się zmieni 
i ryb będzie więcej. 

O  promocji Słupi i  ryb w  niej pły-
wających myśli intensywnie nowa miej-
ska spółka, która ma zająć się promocją 
regionu. – Chcielibyśmy w  tym roku 
mocniej zaakcentować trociowe imprezy 
i  przeznaczyć więcej pieniędzy na ich 
organizację – mówi Tomasz Ziomek, pre-
zes spółki. – Potencjał jest tylko, żeby zna-
lazły się na to pieniądze. Zaczynamy w tej 
sprawie rozmowy ze sponsorami. Nie 
będzie łatwo, bo to trudny okres. Z jednej 
strony mamy sylwester, kilka dni później 
dużą imprezę jaką jest Amber Cup.

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

Wêdkarze twierdz¹, ¿e 
okres ochronny troci 
powinien trwaæ nie trzy, 
a dwa miesi¹ce.
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Skansen obrazujący codzienne życie 
rybaków chciałby stworzyć w Ustce 
biznesmen Sławomir Górecki. 
W zamian prosi miasto o wydzierża-
wienie dwóch hektarów gruntów na 30 
lat. Urzędnicy sceptycznie podchodzą 
jednak do jego pomysłu. 

Sławomir Górecki, ustecki biznesmen 
i gastronomika, chciałby na bazie działobitni 
Baterii Bluchera, zlokalizowanej w  zachod-
niej części portu stworzyć Centrum Edukacji 
Militarno-Rybackiej. - Cały wydzierżawiony 
teren chcę podzielić na trzy części - militarną, 
rybacką i ogólną – mówi Górecki. - W części 
militarnej znajdą się obecne bunkry wcho-
dzące w  skład działobitni Baterii Bluchera. 
Będzie je można zwiedzać i oglądać z każdej 
strony. Chcę nawet sprowadzić oryginalne 
działa, które tu kiedyś stały. Do tego pojawi 
się kino 7 D, które pozwoli na przeżywanie 
warunków podobnych do tych, jakie pano-
wały tu w czasie wojny. Druga część to osada 
rybacka, gdzie chciałbym, aby powstały trzy 
chaty rybackie. Chata szkutnika, 
rybaka i zielarza bursztynnika. 
To coś na wzór chat z  Kluk, 
gdzie będzie można dosłownie 
uczestniczyć w  codziennym 
życiu rybaków. Trzecia część 
to teren ogólny, gdzie znajdzie 
się kuchnia polowa, stołówka 
i dodatkowe atrakcje dla wcza-
sowiczów. Moim zamiarem nie 
jest stworzenie skansenu, ale interaktywnej 
atrakcji, którą będzie można zwiedzać codzien-
nie i  codziennie będzie tam można przeżyć 
coś innego.

Projekt Góreckiego jest kosztowny. Sam 
inwestor wstępnie ocenił swoją inwestycję na 
5 mln zł, z czego część pieniędzy ma pochodzić 
z dotacji unijnej pozyskanej z Europejskiego 
Funduszu Rybackiego (dotacje przyznaje 
Słowińska Grupa Rybacka). To właśnie z tego 
powodu Górecki chce, aby dzierżawa była 
rozpisana aż na 30 lat.  Liczy także na obniżki 
podatków oraz ulgi w dzierżawach w począt-
kowej fazie inwestycji. 

Napotkał jednak na opór części radnych 
oraz urzędników. - Burmistrz jest za wszystkim, 
co sprzyja rozwojowi turystyki, ale wydzierża-
wienie tego obszaru na 30 lat wymaga dużych 
rozważań - mówił Ryszard Kwiatkowski, wice-
burmistrz Ustki. - Nie mamy planu przestrzen-
nego tego terenu i ciężko planować, co pojawi 
się tutaj w przyszłości.

Kwiatkowski podkreśla również, że w oko-
licy planowana jest  budowa mariny jachto-
wej i inwestycja może kolidować z projektem 
żeglarskim. Zdaniem Góreckiego można zna-
leźć rozwiązania, które pogodzą oba interesy.  

O  rentowność tej inwestycji dopytują 
radni. - Chcielibyśmy wiedzieć, jakie dochody 
przyniesie to przedsięwzięcie oraz po ilu latach 
się zwróci – pyta radny Bogumił Szomborg.

- Od ponad 20 lat zajmuję się w tym mieście 
turystyką i moje dotychczasowe inwestycje, 
nagradzane przez miasto, przynoszą dochody 

– odpowiada Górecki. - Gdybym nie wierzył, że 
ta atrakcja na siebie zarobi, to na pewno bym 
się za to nie brał. Chcę, aby miasto pomogło mi 
w tym zadaniu i zrozumiało, że ta atrakcja nie 
tylko będzie prywatnym biznesem, ale skorzy-
sta na tym całe miasto. Wszystkie nadmorskie 
samorządy starają się w jakiś sposób przyciągać 
wczasowiczów, tylko my nic takiego nie mamy. 
Przecież na Helu podobna atrakcja działa od lat 
i świetnie sobie daje radę.

Pomysł biznesmena popiera radny 
Przemysław Nycz. - Zamiast pomagać w roz-

woju tego miasta i cieszyć się, 
że prywatni inwestorzy myślą 
o Ustce to rzucamy im kłody 
pod nogi i tylko utrudniamy 
rozwój –  mówi Nycz. - Taka 
atrakcja może przyciągnąć 
turystów.  To obowiązkiem 
miasta jest dbanie o jego roz-
wój. Miejscowości dookoła 
nas rozwijają się, a my tylko 

gadamy. Zobaczcie ilu turystów co roku poja-
wia się w  Szymbarku, Swołowie, Klukach 
i tym podobnych miejscowościach. Jeżeli tak 
będziemy blokowali wszystkie zadania, to 
w końcu nikt do nas nie przyjdzie.

Radny Włodzimierz Siudek przekonywał, 
że miasto może pomóc inwestorowi poprzez 
różnego rodzaju ulgi. - Zamiast narzekać 
i utrudniać po prostu pozwólmy na działanie, 
a jeżeli mamy jakieś wątpliwości, co do zabez-
pieczenia interesu miasta to niech burmistrz 
wynegocjuje to z inwestorem – dodał Siudek.

Ostatecznie radni, członkowie komisji 
gospodarczej większością głosów zgodzili się 
na dzierżawę gruntów. Zobligowali jednak 
burmistrza do przeprowadzenia analizy tej 
inwestycji i  rozmów z Góreckim co do spor-
nych tematów. Ostateczna decyzja ma zapaść 
na dzisiejszej sesji Rady Miasta.

Biznesmen ma pomysł na atrakcję turystyczną

Odtworzy rybacką 
i militarną historię kurortu

W  Ustce potrzebna jest marina 
– twierdzą żeglarze. Ich zda-
niem ustecki port jest najmniej   
przyjazny na naszym wybrzeżu.  
Urzędnicy odpowiadają, że budowa 
mariny to priorytet, jednak na ten 
cel brakuje pieniędzy.

- W Ustce brakuje miejsc do cumo-
wania, robi się coraz ciaśniej – mówi 
Tomasz Szambelan, który jest żegla-
rzem od blisko 20 lat. - Moi znajomi 
omijają Ustkę. Płyną do Łeby lub 
Darłowa. 

Zdaniem Wacława Łutowicza, 
sekretarza Okręgowego Związku 
Żeglarskiego w Słupsku ustecki port ma 
dwa zasadnicze problemy. Pierwszym 
z nich jest brak żeglarskiej infrastruk-
tury. - W Ustce brakuje mariny – mówi 
Łutowicz. - Jachty stoją przycumowane 
burtami jeden do drugiego po kilka 
jednostek. Przydałyby się chociaż nie-
wielkie pomosty. 

Według sekretarza słupskiego OZŻ 
drugim problemem usteckiego portu 
jest pobliski poligon. - Grafik strze-
lań, który podany jest w  kapitanacie 
portu nie zawsze zgadza się z   rzeczy-
wistością i  często bywa tak, że jacht 
który mógłby płynąć wprost do Ustki, 
wypływa wysoko w morze, aby ominąć 
teren poligonu. Wówczas często łatwiej 
jest płynąć do Łeby – mówi Łutowicz. 

Wszystko ma się jednak zmienić 
na lepsze. Ustka chce witać żegla-
rzy na pełnych żaglach. Pomysły na 
budowę mariny w  Ustce i  bazy dla 
żeglarzy pojawiają się od lat. Ostatnio 

mówiono o tym gdy Ustka starała się 
o dotację na remont portu. Pieniędzy 
jej nie przyznano. - Ustka jest jak naj-
bardziej otwarta na wszelkiego rodzaju 
morskie inicjatywy, a  na żeglarzy 
szczególnie – mówi Jacek Cegła, rzecz-
nik prasowy usteckiego magistratu. 

- Budowa mariny jest priorytetem. Cały 
czas szukamy inwestora, który będzie 
chciał wyłożyć na ten cel pieniądze. 
Problemem cały czas są finanse.

Cegła dodaje, że w  kalendarzu 
imprez miejskich coraz więcej jest tych 
o charakterze morskim. - Kilka tygodni 
temu mieliśmy dużą imprezę żeglarska, 
czyli II Otwarte Mistrzostwa Słupskiego 
Okręgowego Związku Żeglarskiego 
w klasie Optymist „Memoriał im. Jana 
Kołpy”. Nasi młodzi żeglarze odnoszą 
wiele sukcesów – dodaje.

Wacław Łutowicz przyznaje, że 
w Ustce żeglarstwo staje się coraz bar-
dziej popularne. W  kurorcie działa 
uczniowski klub żeglarski oraz jacht-
klub. - Młodzieżowy sport działa 
prężnie – dodaje sekretarz słupskiego 
OZŻ. - Pojawia się coraz więcej prywat-
nych armatorów. To dobrze i widać, że 
w materii żeglarskiej zaczyna się dziać. 
Jednak, aby żeglarstwo się rozwijało 
trzeba dać do tego podłoże. Jest też 
druga strona medalu. Z  tyloma pod-
miotami, zwłaszcza prywatnymi indy-
widualnościami, trudno rozmawiać 
i dojść do konkretnych celów.

Ciągle nie ma chętnego, który chciałby zainwestować w usteckim porcie
Ku morzu, ale na zrefowanych żaglach

Hubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.pl

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

Inwestycja, któr¹ chcia³by 
zrealizowaæ ustecki 
biznesmen warta jest 
5 mln z³otych. Radni 
podchodz¹ do niej 
sceptycznie.
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Nowa ścieżka space-
rowo-dydaktyczna 

„Śladami księżniczki 
von Krampe” powstała 
w podsłupskiej Krępie. 
Wykonali ją miesz-
kańcy wsi. To jednak 
nie koniec ich pomy-
słów na ożywienie 
Krępy - zaczęli także 
porządkować stary, 
przedwojenny cmen-
tarz, który porósł las. 

Na trzykilometrowej 
trasie ścieżki znalazły 
się historyczne i  przy-
rodnicze atrakcje Krępy. 
Spacerujący mogą mię-
dzy innymi zobaczyć 
sztuczne tarlisko na 
rzece Glaźna, zabyt-
kowe czworaki, stodoły, 
pałac, a  także cmen-
tarz.  Spacerowiczów 
prowadzą po trasie 
drogowskazy. Każdy 
z  historycznych i  przy-
rodniczych obiektów 
jest dokładnie opisany. - 
Nazwa ścieżki nawiązuje 
do miejscowych opowie-
ści o  dawnych właścicie-
lach Krępy, a  dokładnie 
dziedziczki von Krampe – 
mówi Ewa Wyrzykowska 
ze Stowarzyszenia Nasza 

Krępa. 
Na wykonanie ścieżki 

„Śladami księżniczki von 
Krampe” Stowarzyszenie 
Nasza Krępa zdobyło pie-
niądze z Unii Europejskiej.

Mieszkańcy na tym 
jednak nie poprzestali. 

- Zajęliśmy się ratowa-
niem starego, ponie-
mieckiego cmentarza 

– dodaje Wyrzykowska. 
- To był jeden z  pierw-
szych programów, które 
napisaliśmy i  staraliśmy 
się o  dotację. Zapadła 
decyzja o  przyznaniu 
nam dotacji z  Fundacji 
Wspomagania Wsi.

Nekropolia usytu-
owana na obrzeżach wsi 
przez lata upodobniła się 
do  zwykłego, leśnego 
zagajnika. Murek, który 
dawniej okalał groby, 

stał się ledwo widoczny. 
Zachowały się resztki 
kilku mogił. Mieszkańcy 
oczyści l i  już teren 
i wytyczyli główna aleje. 
W  trakcie prac znaleźli 
osiem żeliwnych krzyży, 
które stały na mogiłach. - 
Mamy nadzieję skończyć 
do końca października. 
Musimy jeszcze zająć 
się lapidarium, główną 
alejkę wyłożyć geowłók-
niną i  wysypać żwirem 

– dodaje. 
Zwieńczeniem prac 

ma być uroczyste otwar-
cie odnowionej nekro-
polii, w  trakcie której 
młodzież zaprezentuje 
opracowania historii 
miejscowości.

Cmentarz i ścieżka chlubą Krępy

Mieszkańcy wzięli sprawy 
w swoje ręce

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

Mieszkańcy Żoruchowa 
w gminie Głowczyce  boją 
się pić wodę z kranów 
w swych domach. Na wej-
ściach do klatek w pięciu 
spółdzielczych blokach 
pojawiły się komunikaty 
zarządu spółdzielni, że 
w woda zawiera za dużo 
azotanów i nie powinno 
się jej podawać niemow-
lętom i małym dzieciom.  
Jednak tej wody obawiają 
się również dorośli. 

Na razie wodę do picia 
wielu żoruchowian kupuje 
w butelkach. - Mówią, że kra-
nówka dorosłym nie szkodzi, 
ale kto ich tam wie? - obawiają 
się mieszkańcy. 

W  spółdzielczych blo-
kach mieszka tu 150 rodzin, 
13 z nich ma maleńkie dzieci. 
Władze spółdzielni mieszkanio-
wej, które zarządzają wiejskim 
wodociągiem w  Żoruchowie 
przyznają, że niewiele mogą 
zrobić. - Jesteśmy w  patowej 
sytuacji, bo obecnie nie stać 
nas na instalację do uzdatniania 
wody – przyznaje Małgorzata 
Muciek, prezes spółdzielni. - 
Wodę mamy chyba najtańszą 
w okolicy, bo po złoty osiem-
dziesiąt za metr sześcienny. 
Ale tylko dlatego, że na więcej 
naszych spółdzielców po pro-
stu nie stać. Bieżące wydatki 
i  tak wszystkim wzrosły, bo  
jesteśmy przed poważnym 
wydatkiem na nowy piec do 
osiedlowej kotłowni. 

Potrzebne urządzenie fi l-
trujące wodę może kosztować 

nawet około 30 tysięcy. Zaniży 
ono zawartość azotanów 
do bezpiecznego poziomu. 
Spółdzielców na taki wydatek 
jednak nie stać. Żoruchowskim 
wodociągiem interesuje się 
słupski sanepid, który prze-
kroczony poziom azotanów 
w wodzie wykrył tam 12 wrze-
śnia w  trakcie rutynowego, 
okresowego badania jakości 
wody. Kolejne badanie, 14 
września, wykazało, że poziom 
jonów azotanowych w wodzie 
spadł, ale ciągle przekracza 
normę – 50 miligramów na litr. 

-  Jest to niewielkie przekrocze-
nie, właściwie na pograniczu 
normy, jednak poinformowali-
śmy właściciela wodociągu, by 
profilaktycznie powiadomił 
użytkowników – stwierdził 
Józef Pawluk, zastępca powia-
towego inspektora sanitarnego 
w  Słupsku. - Dopuściliśmy 

również czasowo wodociąg 
do użytku, jednak jego wła-
ściciel będzie musiał doprowa-
dzić parametry do porządku. 
Wskazaliśmy też najbliższe 
źródło wody pitnej, jakim jest 
wodociąg wiejski w sąsiednim 
Zgojewie.

Wodociąg w Żoruchowie 
nie został skomunalizowany 
i pozostał w rękach miejscowej 
spółdzielni mieszkaniowej. - 
Rozmawiałam już z władzami 
gminy, zadeklarowali pomoc 
w  poszukaniu tańszego urzą-
dzenia, które obniży poziom 
azotanów w wodzie – mówi pre-
zes. - Nie wiem jednak jeszcze, 

skąd weźmiemy na to pieniądze.
Arkadiusz Hofman, wice-

wójt Główczyc jest zdania, że 
spółdzielnia powinna przewi-
dzieć takie wydatki. - Dlatego 
koszty potencjalnych remon-
tów powinny być wliczone 
w opłaty za wodę  – wyjaśnia 
Hofman. - Wskazaliśmy już 
władzom spółdzielni rozwiąza-
nie problemu; między innymi 
miejsca, w których zakupić 
mogą urządzenia niezbędne do 
obniżenia poziomu azotanów.  
To musi wystarczyć. 

W wodzie pojawiło się za dużo azotanów

Boją się pić wodę z kranu

Podobny problem mieli w Potêgowie
Problem podwy¿szonej ilości azotanów w wodzie z 
kranu w dotkn¹³ parê lat temu mieszkañców gminy 
Potêgowo. Tam poziom azotanów przekroczy³ normê 
w Malczkowie, G³uszynie i Rêbowie. We wszystkich 
tych miejscowościach stanê³y i dzia³aj¹ ju¿ instalacje 
uzdatniaj¹ce wodê, a do czasu ich uruchomienia 
w³adze gminy zaopatrywa³y rodziny z ma³ymi dzieæmi 
w czyst¹ wodê butelkowan¹. Azotany w wodzie 
s¹ najbardziej szkodliwe dla niemowl¹t – w ich 
organizmach jony azotanowe redukuj¹ siê bowiem do 
azotynowych, które niszcz¹ hemoglobinê – sk³adnik 
krwi odpowiedzialny za transport tlenu w organizmie.
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Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl

W wodzie w Żoruchowie 
jest za dużo azotonów.

R E K L A M A   1 0 9 - 8

R E K L A M A   9 0 - 0
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Dietetycy przypominają, 
aby zadbać o zrównoważoną 
dietę i  unikać niezdrowych 
przekąsek takich jak chipsy czy 
paluszki.  Podjadanie szybko 
może się odbić na naszej syl-
wetce. Dlatego niezdrowe  
przekąski lepiej zastąpić suszo-
nymi jabłkami, morelami, śliw-
kami czy ananasami. Odstawić 
powinniśmy także słodkie soki 
i wody gazowane. - Lepiej pić 
zielone i  owocowe herbaty 

– mówi Ewa Czarniak, diete-
tyk – Warto także zaopatrzyć 
się w  sok z  malin, który jest 
świetny na odporność. 

Bardzo ważnym posił-

kiem jest śniadanie. Powinno 
być lekkostrawne, bogate 
w  białko, węglowodany 
i witaminy. Wskazane jest np. 
jedzenie musli lub płatków 
z mlekiem, kanapek z pieczy-
wem z  mąki gruboziarnistej 
z  dodatkiem sera. Najlepiej, 
aby nasz posiłek zawierał 
warzywa.  - Bardzo ważne jest, 
aby jeść pięć posiłków dzien-
nie co 2-3 godziny – podkre-
śla dietetyk. – Jeżeli zjemy za 
mało do południa wówczas 
budzi się w nas wilczy apetyt 
na wieczór i wtedy podjadamy. 
Czasami wystarczy kilka pro-
stych zabiegów, takich jak na 

przykład zamiana jasnego pie-
czywa na ciemne, czy jedzenie 
zup, które świetnie rozgrzewają 
i posiadają dużą ilość warzyw. 
Wszelkie warzywa sezonowe, 
takie jak kalafi or czy papryka 
są doskonałym uzupełnieniem 
posiłku. 

Bardzo ważny jest także 
ruch. Nie rezygnujmy więc 
z  dłuższych spacerów, czy 
jazdy na rowerze. Wskazane 
są także ćwiczenia na siłowni. 

- Ćwiczenia na specjalistycz-
nych przyrządach powinno 
się wykonywać trzy razy 
w  tygodniu około godziny. - 
W zależności czy dana osoba 

chce ćwiczyć indywidualnie 
czy grupowo – mówi Ilona 
Gorzkowska  z centrum spor-
towego Shogun.

Bardzo modny stał się 
obecnie nordic – walking 
czyli spacer z kijkami. Pomaga 
w  spalaniu kalorii oraz dba-
niu o kondycję. Aby ta forma 
sportu przyniosła efekty, trzeba 
ją uprawiać przynajmniej trzy  
razy w  tygodniu po co naj-
mniej 1,5 godziny. 

Dobrym miejsce na ćwi-
czenie sylwetki jest basen. 
Ćwiczenia w wodzie świetnie 
działają na serce i znakomicie 
poprawiają kondycję, a  także 
urodę. Basen polecany jest 
także osobom, które chcą 
schudnąć. Podczas ćwiczeń 
w wodzie i w trakcie pływania 
wysiłek jest trzy razy większy 

niż na lądzie, dlatego kalo-
rie spalane są dużo szybciej. 
Wodny wysiłek wzmacnia 
nasze kości. - Pływając jeste-
śmy dużą lepiej wysportowani 
i poprawiamy sylwetkę – mówi 
Michał Budzich ze Szkoły 
Pływania „Aqua Champion”.

Dopełnieniem basenu czy 
ćwiczeń może być sauna, która 
poprawia  odporność, niwe-
luje bóle rematyczne, popra-
wia wydolność i krążenie. Do 
wyboru mamy sauny suche tzn. 
fi ńskie, w których temperatura 
wynosi od 75 – 100 stopni C 
oraz sauny parowe o wilgotno-
ści dochodzącej do 100 procent, 
lecz o dużo niższej temperatu-
rze wynoszącej 40 – 50 º C. 

Połączeniem przyjemnego 
z pożytecznym może być na 
przykład kurs tańca. Pozwala 

na wzmocnienie i  uelastycz-
nienie mięśni. To także dobry 
sposób na złagodzenie bólu, 
pracę jelit i poprawę krążenia. - 
Taniec rozwija między innymi 
koordynację ruchową, niwe-
luje wady postawy, poprawia 
kondycję – mówi Krzysztof 
Siemaszko ze Studia Tańca  
w  Słupsku. - Niewiele ćwi-
czeń pozwala wyrobić w czło-
wieku tak dużą wytrzymałość 
fi zyczną, ale także psychiczną. 
Jednak to przede wszystkim 
dobra zabawa połączona 
z ruchem. 

Zbilansowana dieta, 
ćwiczenia, basen czy taniec 
pozwolą utrzymać fi gurę przez 
całą jesień i zimę.

Właściwa dieta i ruch to podstawa

O sylwetkę zadbaj także jesienią

Jesienią zapominamy o właściwym odżywianiu 
oraz ruchu na świeżym powietrzu. Podpowiadamy, 
co robić, aby nie przybrać na wadze. 

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl
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Nordic walking to ostatnio modna forma rekreacji. Aby przyniosła Nordic walking to ostatnio modna forma rekreacji. Aby przyniosła 
efekt - trzeba ją uprawiać minimum trzy razy w tygodniu.efekt - trzeba ją uprawiać minimum trzy razy w tygodniu.
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P R O M O C J A

O r d y n a t o r e m 
SOR-u  zostanie  Hakim 
Aurang. - To doskonały 
anestezjolog i  wcześniej 
zastępca dyrektora szpitala 
w  Bytowie. - Na pewno 
będzie musiał specjalizo-
wać się w  ratownictwie 
medycznym, bo taki był 
wymóg – mówi Ryszard Stus, 
dyrektor Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego 
w Słupsku. 

Aby SOR mógł przyj-
mować pacjentów, musi 
zostać jeszcze odebrany 
przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia. Szpital musi z nim 
także podpisać kontrakty. - 
To sprawa na październik 

– dodaje dyrektor. - Zajmie 
się nią ordynator. Mam 
nadzieję, że SOR zacznie 
pracę jeszcze przed przepro-
wadzką pozostałych oddzia-
łów. Myślę, że to będzie 
druga połowa października.

W SOR pracować będzie 
100 osób. Ponad połowa, bo 

blisko 70 osób 
to ratownicy 
medyczni oraz 
pielęgniarki ze 
specjalnymi kwa-
lifi kacjami. - Będzie 
to wysoko wykwalifi -
kowany personel – mówi 
Jeanetta Tankielun, pielę-
gniarka oddziałowa SOR. - 
Pielęgniarki, które będą tu 
pracowały muszą mieć kurs 
ratownictwa medycznego 
i  trzyletni staż na izbach 
przyjęć, albo kurs pielęgnia-
rek anestezjologicznych 
i intensywnej terapii. 

Na oddziale będzie 13 
łóżek z  czego dwa inten-
sywnej opieki oraz dwie 
sale zabiegowe. W  SOR 
będą przyjmowani wszy-
scy pacjenci, którzy trafi ą do 
szpitala. Tutaj będzie udzie-
lana im pierwsza pomoc , 
w  tym także zabiegi ratu-
jące życie. SOR jest zupełnie 
nowym oddziałem w struk-
turach słupskiego szpitala. 

W następnej kolejności 
do nowego szpitala przenie-
sie się oddział pediatryczny 
i  płucny. Przeprowadzka 
wszystkich oddziałów 
potrwa trzy miesiące. Przy 
ul. Hubalczyków nie będzie 
położnictwa i  ginekolo-

gii. Te oddziały pozostaną 
w Ustce. Dyrekcja szpitala 
chce dla nich wybudo-
wać nowy blok przy ulicy 
Hubalczyków.

ób 
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kielun, pielę-
ałowa SOR. -

które będą tu
szą mieć kurs 
medycznego 
aż na izbach 
urs pielęgnia-
ologicznych 
terapii. 
ale będzie 13

Szpital przy ul. Hubalczyków już jest otwarty. Oddział 
ratunkowy zacznie prace już w październiku.
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Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

Już w październiku pierw-
szych pacjentów przyjmie 
Szpitalny Oddział Ratunkowy 
w nowym szpitalu przy ul. 
Hubalczyków. 

Szpital ruszy pełną parą

Pierwszy ruszy oddział ratunkowy
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Przełom września 
i  października to, zda-
niem specjalistów, najlep-
szy czas na zaszczepienie 
się. W  grupie osób, któ-
rym szczególnie zaleca się 
szczepionki uodpornia-
jące są ludzie starsi - po 65 
roku życia, osoby choru-
jące przewlekle, astmatycy, 
a  także osoby szczególnie 
narażone na zachorowania 

– o  obniżonej odporności. 
Niektórzy lekarze zalecają 
szczepionki także osobom 
wykonującym określone 
zawody, np. pracującym 
w  służbie zdrowia, szkol-
nictwie, handlu, budow-
nictwie oraz osobom nara-
żonym na kontakty z dużą 
liczbą ludzi. Wiele firm 
wykupuje szczepionki dla 
swoich pracowników, albo 
zachęca, by robili to we 
własnym zakresie. 

Także sporo rodzi-
ców zastanawia się nad 
uodpornieniem w  ten 
sposób swoich małych 
dzieci. Tymczasem według 
pediatry Wandy Dużej-
Krajewskiej szczepienie 
dzieci w  wieku szkol-

nym nie jest potrzebne, 
ponieważ ich odporność 
jest wystarczająco rozwi-
nięta. - Uważam też, że 
nie ma większego sensu 
szczepić dzieci w  wieku 
przedszkolnym, one i  tak 
mają wystarczająco dużo 
różnego rodzaju szczepio-
nek – mówi doktor Wanda 
Dużej-Krajewska. - Trzeba 
dać im szansę na to, by ich 
odporność sama się rozwi-
jała. 

Zanim zdecydujemy 
się na szczepionkę, powin-
niśmy koniecznie skon-
sultować się z  lekarzem 
rodzinnym lub pediatrą – 
w przypadku dzieci. - Jeżeli 
powie nam, że szczepie-
nie jest dla nas wskazane, 
możemy iść do apteki 
i kupić szczepionkę – mówi 
Daniel Siedliński, lekarz 
z  NZOZ Lekarz Domowy 
w Słupsku. - Trzeba pamię-
tać o  odpowiednim prze-
chowywaniu szczepionki, 
musi być trzymana w torbie 
termoizolacyjnej. W aptece 
uzyskamy informację 
na ten temat. Zaszczepić 
musimy się w przychodni. 

Jaką szczepionkę 
wybrać? Firmy farmaceu-
tyczne co roku wykonują 
specjalistyczne badania 
dotyczące szczepionek, 
dobierając i  aktualizując 
ich skład. 

– W  naszej aptece 
dostępne są szczepionki 
oferowane przez trzy fi rmy 
farmaceutyczne, kosz-
tują  20-40 złotych - mówi 
Anna Hofman, właścicielka 
Apteki pod Wieżowcem 
w  Słupsku. - Szczepionka 
wydawana jest tylko 
i  wyłącznie na receptę. 
Obecnie mimo panującej 
kampanii zachęcającej 
do szczepienia się, obser-
wujemy coraz mniejsze 
zainteresowanie  zakupem 
szczepionek. Najczęściej 
kupują je osoby starsze, 
w  podeszłym wieku, pre-
paratów dla dzieci sprzeda-
jemy niewiele. 

Jak mówi farmaceutka, 
pierwsze zainteresowanie 
szczepionkami przeciw gry-
pie odnotowała z  począt-
kiem roku szkolnego, 
a  pierwszy klient kupił 
szczepionkę   15 września. 

- Jednak nawet pod koniec 
listopada i  w  grudniu 
odnotowujemy pojedynczy 
zakup przez przestraszo-
nych pacjentów – dodaje 
Anna Hofman. 

Czy szczepionka 
na pewno uchroni nas 
przed zachorowaniem? – 
Szczepienie zawsze wiąże 
się z  interwencją w  układ 
immunologiczny – mówi 
doktor Michał Borkowski, 
lekarz ze Słupska. - Nie 
należy jednak obawiać się 

tego, że nie zadziała, zawsze 
dzięki niej nabędziemy 
odporność antywirusową.

Jak podkreśla doktor 
Daniel Siedliński, w  profi -
laktyce przeciwgrypowej 
ważna jest także odpowied-

nia higiena życia – zdrowe 
odżywianie się i uprawianie 
sportów.

Sezon na przeziębienia przed nami - czy warto się szczepić?

Kichaj na grypę
Jesień to czas kiedy częściej chorujemy na grypę 
i przeziębiamy się. Wiele osób właśnie teraz zasta-
nawia się czy zaszczepić się przeciwko grypie. 
Zdania lekarzy na ten temat są podzielone.

CZY SZCZEPIMY SIĘ 
PRZECIW GRYPIE?

Zofia Tomiczek

- Nigdy nie szczepiłam się 
przeciw grypie i nie mam 
zamiaru. Również nikt w 
mojej rodzinie nie szcze-
pił się. Powód jest pro-
sty: nie choruję. Zawsze 
jem co lubię, ale zdrowo i 
myślę, że dzięki odpowied-
niej diecie właśnie mam 
wysoką odporność.

Beata Czywiel- Furman

- Nie szczepiłam się przeciw 
grypie. Mimo ostatnich wizyt 
u lekarza ten nie zalecił mi, 
że powinnam się zaszczepić. 
Jedyną osobą w mojej rodzinie 
która zawsze się szczepi jest 
babcia, ale to wiadomo, że jest 
osobą starszą i ma osłabioną 
odporność.

Jak dzia³a 
Szczepionka ma uodporniæ 
organizm i zapobiec 
konkretnej chorobie. Za jej 
pomoc¹ wprowadzamy do 
organizmu zabite lub ¿yj¹ce 
mikroorganizmy, przez 
co  wywo³ujemy reakcjê 
uk³adu odpornościowego. 
Szczepienie przeciwko grypie 
chroni nas przed zachoro-
waniem na tê chorobê tylko 
przez rok. Wirus grypy 
czêsto bowiem siê zmienia, 
st¹d trzeba aktualizowaæ 
szczepionki.

SZCZEPIONKA

Unikaj zara¿enia
Wed³ug danych na świecie na grypê, choruje co roku 1 mld 
osób, 3-5 mln osób przechodzi j¹ ciê¿ko, a 300-500 tys. umiera 
z powodu grypy i jej powik³añ. Wirus grypy przenosi siê drog¹ 
kropelkow¹ w czasie ruchu powietrza, kichania czy kaszlu. 
Ludzie mog¹ zaraziæ siê ni¹ przebywaj¹c w tym samym 
miejscu z zara¿on¹ osob¹. Najlepszy czas szczepienia przeciw 
grypie to wrzesieñ – listopad. W Polsce szczyt zachorowañ na 
grypê notuje siê najczêściej miêdzy styczniem a marcem.

Z GRYPĄ NIE MA ŻARTÓW

Trzy wa¿ne punkty
 Do nabrania odporności po szczepieniu, musz¹ min¹æ 
co najmniej dwa tygodnie, a przeciwcia³a chroni¹ce przed 
chorob¹ utrzymuj¹ siê ok. dwanaście miesiêcy.
 Przed podjêciem decyzji o zaszczepieniu, siê koniecznie 
musi nas zbadaæ lekarz, to on powinien zdecydowaæ, czy 
siê zaszczepimy, czy np. nie ma ku temu przeciwwskazañ.  
 Sprawdzajmy, jak¹ szczepionkê kupujemy – czy ma 
aktualn¹ datê wa¿ności

PAMIĘTAJ

Magdalena Selke
redakcja@agmedia.com.pl
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 Szczęśliwy dzień. Nowy Teatr imienia Witkacego. 1 października godzina 18. Lekka 
komedia Andrzeja Chichłowskiego z Jerzym Karnickim i Ireneuszem Kaskiewiczem otworzyła sezon 
Nowego Teatru w Słupsku. Ludzie i anioły ich relacje oraz uczucie w tle to w wielkim skrócie fabuła 
spektaklu. Każdy ma bowiem swojego Anioła Stróża, o którego powinien dbać. Spektakl na małej scenie. 

 Mayday. Nowy Teatr imienia Witkacego. 2 października, godzina 18. Mayday to jedna z najlepszych 
światowych komedii. Opowiada o historii londyńskiego taksówkarza bigamisty, któremu przez lata 
udaje się lawirować między dwiema kochającymi go żonami. Historia wpadki bigamisty wydawa-
łaby się dobrym tematem na tragedię, Cooney udowodnił, że to najśmieszniejszy temat na świecie.

 Zemsta. Nowy Teatr imienia Witkacego. 5 października godzina 9 i 12.   W komediach Aleksandra 
Fredry grali wszyscy wybitni aktorzy XIX i XX wieku. Dwukrotnie przenoszono „Zemstę” na duży 
ekran. Ostatnio zrobił to Andrzej Wajda, obsadzając Janusza Gajosa w roli Cześnika, a Romana 
Polańskiego w roli Papkina. 

 Król Kier znowu na wylocie. Teatr Rondo 30 września godzina 19. Sztuka na motywach powieści 
Hanny Krall. Spektakl przygotowany przez  Studium Teatralne z Warszawy traktuje o względności 
ludzkich wyborów i postaw w ekstremalnej sytuacji historyczno-życiowej.

Rokoko Cafe - Oby do piątku - dub edition. Muzyka: broken dub bass space electronic stuff called 
dub step. Wystąpi:  Hatti Vatti. Wsparcie zapewnią Projekt Instynkt, Greg Adamz i Martiness. 
Początek godz. 19

 Jesienna Liga Orlik o Puchar Dyrektora OSiR Ustka. Kategoria 14-16 lat. 
Miejsce: teren OSiR Ustka, kompleks Orlik. 1 października godzina 14. 

 Przedszkolaki na sportowo.  Gry i zabawy sportowo-rekreacyjne dla dzieci. 
Miejsce: teren OSiR Ustka. 1 października godzina 12.30. 

 Słupska Sekcja Aikido organizuje nabór. Zajęcia dla dzieci w wieku 5-6 lat 
odbywają się w  soboty o godzinie 10. Dzieci starsze trenują w środy i piątki od 
godziny 19. Młodzież w poniedziałki i środy od 19. Natomiast dorośli we wtorki, 
środy i piątki od godziny 20. Hala sportowa przy stadionie 650-lecia w Słupsku. 

 Klub Sportowy Gryf 3 Słupsk zaprasza dziewczęta i chłopców ze szkół podsta-
wowych i gimnazjalnych na treningi judo.  Zapisy odbywają się codziennie na hali 
judo przy ul. Madalińskiego 1 w godzinach 16-19.Treningi prowadzą trenerzy judo  
absolwenci AWF Irena Waszkinel i Lidiusz Kazior.

VI Rodzinny Turniej Tenisa Stołowego - Turniej drużynowy, dla wszystkich 
zainteresowanych.  Hala Sportowa Szkoły Podstawowej nr 2, ul. Jagiellońskiej 1. 
Informacje 59 814 50 81. 1 października godzina 10. 

 X Biesiada Święto Pieczonego Ziemniaka, czyli spotkanie u Oli i Zbyszka w 
Wodnicy. Impreza turystyczna. Trasa piesza i rowerowa Ustka-Wodnica-Ustka; trasa 
kajakowa Bydlino- Wodnica- Ustka. 2 października godzina 10. 

 XXXIX Grand Prix Ustki w Brydżu Sportowym o Puchar Burmistrza Miasta 
Ustka. Ogólnodostępne, cykliczne turnieje brydża sportowego dla mieszkańców i 
turystów, mające na celu popularyzację tej gry.  OWS „Energetyk” ul. Kościuszki 18, 
Ustka. 4 października godzina 17. 

 Gala Sportów walki. 1 października godzina 10 w hali Gryfi a. W trakcie turnieju 
zobaczymy uczniów i mistrzów z Polski  -  ponadto swoje umiejętności  będą 
demonstrować podczas walk wojownicy ze  Szwecji i Holandii. W programie Kata 
Ju Jitsu Parami Dzieci, Fighting Ju Jitsu, Semi Kontakt Kickboxing, Międzynarodowy 
Turniej Karate oraz Turniej Kobudo. Punktem kulminacyjnym imprezy będzie Mecz 
Polska – Szwecja w Fighting Ju Jitsu IMAF, który rozpocznie się o godzinie  godz. 
14.00. Wstęp wolny.

SPEKTAKLE

WEEKEND W KLUBACH

TAM WARTO BYĆ

DLA AKTYWNYCH

 Jesienne targi ogrodnicze. Na terenie Ośrodka Doradztwa Rolniczego wystawią się 
ogrodnicy, hodowcy zwierząt oraz rękodzielnicy. Będzie można także kupić domowe prze-
twory. Nie zabraknie występów artystów ludowych. 1-2 października, ODR Strzelniko. 

 Mistrzostwa w grzybobraniu w Korzybiu. Udział w zawodach może wziąć każdy 
chętny. Zawodnicy w określonym czasie muszą znaleźć jak największą liczbę szlachetnych 
grzybów. Dla zwycięzców przewidziano atrakcyjne nagrody. Oprócz tradycyjnego grzybo-
brania odbędzie się także konkurs na najlepszą potrawę z grzybów leśnych. Zaplanowano 
także pokaz kulinarny. Początek imprezy o godzinie 9. 30, 1 października na plaży w 
Korzybiu. 

 Zajęcia fotografi czne. Słupski Ośrodek Kultury zachęca miłośników fotografii   analo-
gowej i cyfrowej do udziału w zajęciach koła fotografi cznego. Zapisy od poniedziałku do 
piątku w godzinach: 13-17. tel. 59 845 64 41 e-mail: foto@sok.slupsk.pl

 Malarze Pomorza. Promocja książki Eddy Gutsche „Malarze, miejscowości i widoki 
Pomorza Zachodniego w pierwszej połowie XX wieku”. Miejska Publiczna Biblioteka w 
Słupsku przy ul. Grodzkiej, 28 września godzina 17.  
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PROPOZYCJA TYGODNIA

Wirtuoz skrzypiec  Konstanty Andrzej 
Kulka wystąpi z słupskimi fi lharmo-
nikami. Koncert odbędzie się z okazji 
Światowego Dnia Muzyki. 

Po mocnej dawce wrażeń w ramach 
Festiwalu Pianistyki Polskiej kolejną porcję 
emocji dla melomanów przygotowuje Polska 
Filharmonia Sinfonia Baltica. Ze słupskimi 
fi lharmonikami wystąpi wirtuoz skrzypiec 
Konstanty Andrzej Kulka. Koncert odbę-
dzie się w przeddzień Światowego Dnia 
Muzyki. Repertuar na ten wieczór wybrano 
nieprzypadkowo. Będzie można usłyszeć 
koncert skrzypcowy D-dur Op. 35 Piotra 
Czajkowskiego – zaliczany do trzech, obok 
dzieł Beethovena i Brahmsa, największych 
koncertów światowego repertuaru skrzyp-
cowego. Koncert D-dur reprezentuje naj-
większe zalety języka kompozytorskiego 
Czajkowskiego: ujmujący liryzm narracji, 
bogatą inwencję melodyczną, inspiracje 
barwną rosyjską muzyką ludową, wyrazistą 
konstrukcję, dramatyczną kontrastowość 
myśli muzycznych oraz błyskotliwą instru-
mentację. 

Solista Konstanty Andrzej Kulka jest zali-
czany do grona najwybitniejszych skrzypków 
swojego pokolenia. Urodzony w Gdańsku w 
1947 roku, naukę gry na skrzypcach rozpo-
czął w wieku lat ośmiu u Stefana Hermana 
i kontynuował u tego samego pedagoga w 
Liceum Muzycznym i Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Gdańsku. Od 1966 
roku Konstanty Andrzej Kulka koncertuje 
na obu półkulach. Jako solista był gościem 

wielu renomowanych orkiestr. W ogromnym 
repertuarze skrzypka ważne miejsce zajmuje 
muzyka współczesna — jest on znakomitym 
interpretatorem między innymi Koncertu 

 O północy w Paryżu. Kino Rejs 29, 30 września oraz 1, 2 października 
godzina 18 i 20. W "O północy w Paryżu" śledzimy losy niedawno zaręczonej 
pary. Inez i Gil przybywają do światowej stolicy romansu, by zaplanować ślub. 
Jednak wierność zakochanych zostanie wystawiona na próbę. W gwiazdorskiej 
obsadzie magicznej komedii Woody’ego Allena obok Rachel McAdams i Owena 
Wilsona znajdziemy także laureatów Oscara, Marion Cotillard, Adriena Brody'ego 
oraz Kathy Bates. Bilety 10/12 zł

 Auta 2. Kino Delfi n Ustka. 30 września godzina 17, 1 października godzina 
18, 2 października godzina 17.  Bilety 12/14 zł.

  Kret. Kino Delfin, Ustka. 30 września godzina 19, 1 października 
godzina 20, 2 października godzina 19. Odkąd Paweł rozkręcił wraz z ojcem 
Zygmuntem wspólny interes, jego rodzina zaczyna coraz optymistyczniej 
patrzeć w przyszłość. Ich marzenia o dostatnim życiu przekreśla pewnego 
dnia artykuł, który godzi w dobre imię Zygmunta. Z dnia na dzień współ-
pracownicy Pawła odwracają się od niego, a małżeństwo z Ewą  przeżywa 
poważny kryzys. Bilety 12/14 zł.

FILMY

To będzie prawdziwa mu
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Konstanty Kulka zagra ze słupską Konstanty Kulka zagra ze słupską 
orkiestrą w piątek o godz. 19.orkiestrą w piątek o godz. 19.
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skrzypcowego Krzysztofa Pendereckiego, 
który wykonywał wielokrotnie z różnymi 
orkiestrami pod dyrekcją kompozytora. 

Koncert 30 września o godz. 19 w sali 

słupskiej fi lharmonii. 

 Koncert z okazji Światowego Dnia 
Muzyki. Sala słupskiej fi lharmonii. Sinfonia Baltica pod dyrek-
cją Bohdana Jarmułowicza wystąpi z wirtuozem skrzypiec - 
Konstantym Andrzejem Kulką. Usłyszeć będzie można Koncert 
skrzypcowy D-dur Op. 35 Piotra Czajkowskiego. Oprócz niego 
wykonane zostaną suity Peer Gynt Edwarda Griega - skompono-
wane na prośbę norweskiego dramaturga Henryka Ibsena. Ibsen 
napisał sztukę Peer Gynt - historię legendarnego skandynawskiego 
myśliwego - w 1867 roku w trakcie podróży po Europie. Kiedy 
zamierzał wystawić swój dramat, zwrócił się do Griega z prośbą 
o napisanie muzyki do wybranych scen. W ten sposób powstało 
26 utworów, z których w następnych latach Grieg wybrał osiem, 
jego zdaniem najbardziej efektownych, zestawiając je w dwie suity.

 Plebania i Prowe. Koncert rockowy w Motor Rock 
Pub. Plebania to zespół grający rocka z elementami muzyki 
Indian Ameryki Północnej. Prowe swoją muzykę określają 
jako hard pogan folk. 1 października godzina 19. 

 Powstanie Warszawskie. Muzeum Pomorza 
Środkowego w Słupsku. Ekspozycja przygotowana przez 
poznański oddział Instytutu Pamięci Narodowej przybliża losy Powstania 
Warszawskiego. Prezentowane na wystawie fotografi e pokazują 
zwykłych ludzi walczących, ale także próbujących znaleźć namiastkę 
normalnego życia w tych tragicznych warunkach. Do 30 września. 

 Rzeźba animalistyczna Anny Dębskiej. Muzeum Pomorza 
Środkowego w Słupsku. Anna Dębska jest jednym z czołowych 
twórców rzeźby animalistycznej. Tworzy głównie w brązie, ale 
używa też innych materiałów: sztucznego kamienia, gliny, gipsu, 
żelbetonu i cementu. Do 28 września.  

 Domownicy Magdalena i Ludomir Franczakowie. 
Bałtycka Galeria Sztuki Współczesnej w Słupsku. Wystawa 

„Domownicy” ma charakter intermedialny i składa się z dwóch 
uzupełniających się wzajemnie przestrzeni - galerii Kameralnej 
oraz Baszty Czarownic. Do 2 października. 

KONCERTY WYSTAWY

M O T O R Y Z A C J A
FORD MONDEO MK3 sprzedam, 2001 
rok, pojemność 1,8 benzyna, 130 km, 
175.000 przebiegu, bogate wyposażenie. 
Cena: 12.900 zł. Tel. 506-442-692.

FORD FOCUS II sprzedam 1,6 benzyna 
( grudzień 2005), pierwszy właściciel. 
Cena 24.500 do negocjacji. 
Tel. 602-307-127.

KUPIĘ każdy samochód osobowy do 3 
tys. zł. Tel. 792-009-840.

MITSIUBISHI PAGERO 89 sprzedam, 
zarejestrowany 7 os., klimatyzacja, hak, 
rebasto, elektroniczne szyby, benzyna + 
gaz 3 litry. Stan bardzo dobry. 
Tel. 608-418-878.

MERCEDES BENZ 124,230 e plus LPG 
sprzedam tanio. Zadbany, garażowany. 
Tel. 600-775-772.

MOTOCYKL HARLEY DAVIDSON 
Electra Glide sprzedam, rocznik 1991. 
Tel. 792-611-764.

OPLA VEDRĘ B16V sprzedam, stan bar-
dzo dobry, garażowany. Tel. 608-180-118.

SKUTER DAELIM OTELLO, tanio 
sprzedam. Tel. 725-007-130.

N I E R U C H O M O Ś C I 
K U P N O

ODKUPIĘ partycypacje w TBS na miesz-
kanie 2-pokojowe przy ulicy Fałata. 
Tel. 501-861-870.

SŁUPSK kupię mieszkanie do 190 tys., 
płatne gotówką. Tel. 880-133-400.

USTKA – kupię 2-3 pokojowe mieszka-
nie, parter lub I piętro z balkonem. 
Tel. 510-564-317 lub 692-771-680.

N I E R U C H O M O Ś C I 
S P R Z E D A Ż

DOM z ogrodem sprzedam, 10 km od 
Słupska. Powierzchnia domu 220 m kw., 
działka 850 m kw. Tel. 514-936-560.

DOM do remontu 17 km od Słupska 
sprzedam, pomieszczenie gospodarcze i 
ogród. Cena 90 tys. zł do negocjacji. 
Tel. 793-705-748.

DOM na wsi 17 km od Słupska 
sprzedam, po remoncie. Budynek 
gospodarczy murowany 175 m kw. + 40 
arów ogrodu. Cena wyjściowa 280 tys. zł. 
Tel. 793-705-748.

DOM do remontu z ogrodem sprzedam, 
na wiosce, 17 km od Słupska. 
Tel. 798-514-975.

DOM dwurodzinny sprzedam. 
Okazja – TANIO. Tel. 59 841-54-20 lub 
698-730-512.

GARAŻ przy Manhatanie w Słupsku 
sprzedam. Kontakt w godzinach od 
11.00 do 15.00. Tel . 59 842-37-05. 

MZDOWIEC - dom o powierzchni 87 
m kw. sprzedam, po remoncie, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, 46 arów + pomiesz-
czenia gospodarcze. Tel. 781-697-134.

SŁUPSK – mieszkanie słoneczne 
3-pokojowe o pow. 57 m kw. z balkonem 
sprzedam, czwarte piętro. Ubikacja 
osobna. Kuchnia i łazienka okafelko-
wana. Tel. 667-057-767.

SŁUPSK - słoneczne 2-pokojowe 
sprzedam, własnościowe, dwustronne 
mieszkanie, usytuowane na szóstym 
piętrze w wieżowcu przy ul. Królowej 
Jadwigi 1 zamienię na większe.Wejście 
do dwóch pokoi, łazienki, WC i słonecz-
nej kuchni bezpośrednio z korytarza. 
W pokojach panele podłogowe, w 
przedpokoju terakota, na ścianach gładź. 
Okna PCV, mieszkanie wyremontowane. 
Tel. 791-749-691.

SŁUPSK – sprzedam mieszkanie, ul. 
Banacha , I piętro 37,1 m kw. (okna 
wychodzące na ogrody). Cena 150 tys. 
złotych. Tel. 609-102-940.

SŁUPSK - pół domu parter sprzedam, 
kuchnia, łazienka do remontu. Cena 235 
tys. Tel. 511-600-110.

SŁUPSK – os. Niepodległości, 4-poko-
jowe mieszkanie sprzedam, 70 m kw., 
parter, duża kuchnia, balkon i piwnica. 
Mieszkanie własnościowe. 
Tel. 660-301-809.

SŁUPSK – 3-pokojowe sprzedam, 47 m 
kw. III / IV os. Piastów. Tel. 693-541-254.

SŁUPSK – pół bliźniaka sprzedam lub 
zamienię na 3-pokojowe lub 2-pokojowe. 
Tel. 603-751-601. 

SŁUPSK – 2-pokojowe mieszkanie, 37 
m kw. sprzedam, własnościowe, po 
gruntownym remoncie, 3 piętro, ul. 
Zygmunta Augusta. Cena 150 tys. zł ( do 
negocjacji). Tel. 796-200-652.

SŁUPSK – 2-pokojowe mieszkanie 
sprzedam, II piętro 48,5 m kw., osiedle 
Niepodległości ul. Witosa. Cena 220 tys. 
Tel. 694-190-434.

SŁUPSK – 2-pokojowe mieszkanie 
sprzedam, 36 m. kw., I piętro os. 
Sobieskiego, bez pośredników. 
Tel. 600-977-886.

SŁUPSK – komfortowe 3-pokojowe 
mieszkanie sprzedam, I piętro 59 m. kw., 
ul. Kotarbińskiego. Tel. 600-906-686.

SŁUPSK – 3-pokojowe mieszkanie, 
60,5 m kw. sprzedam, II piętro, oś. 
Niepodległości, 220 tys. zł. 
Tel. 691-080-981.

USTKA – sprzedam garaż przy ul. 
Darłowskiej za fi rmą Hydro-Naval. 
Tel. 692-083-587.

USTKA – 2-pokojowe mieszkanie 
sprzedam, 48,82 m kw., IV piętro. 
Tel. 509-090-619.

USTKA ZACHODNIA - sprzedam 
mieszkanie 3 pok., parter, po remoncie. 
Tel. 668-101-814.

N I E R U C H O M O Ś C I 
W Y N A J E M

OKOLICE SŁUPSKA – nie drogo pół 
domu wynajmę, oddzielne wejście. 
Tel. 784-212-525.

REDZIKOWO – 2-pokojowe mieszkanie 
wynajmę. Tel. 609-530-721.

SŁUPSK – wynajmę mieszkanie 
2-pokojowe bez jednego pokoju osobie 
samotnej. Koszt 900 zł miesięcznie w 
tym bieżące opłaty. Tel. 504-420-871.

SŁUPSK – wynajmę mieszkanie 1-poko-
jowe, ul. Ostroroga. Tel. 500-005-350.

SŁUPSK – wynajmę lokal użytkowy 
przy ul. Mochnackiego 18, 41 m kw. 
(dwa pomieszczenia i toaleta). Koszt 
1000 zł + czynsz + media (cena do nego-
cjacji). Tel. 796-200-652 lub 691-629-593.

SŁUPSK – 3-pokojowe mieszkanie 
wynajmę, 54 m kw., os. Sobieskiego. 
Tel. 59 843-13-97, 662-831-500.

SŁUPSK – box, hala „POD WIEŻĄ”. 
Sprzedam lub wynajmę. 
Tel. 508-434-747.

SŁUPSK – box nr 96 wynajmę, 
Manhatan na parterze. Tel. 515-604-136.

SŁUPSK – box Manhatan wynajmę, 
dobra lokalizacja. Tel. 889-727-663.

USTKA - lokal użytkowy do 60 m kw. 
(parter) wynajmę. Tel. 516-043-314.

N I E R U C H O M O Ś C I 
Z A M I A N A

BORNY SULINÓW - mieszkanie 
własnościowe 53 m kw.,  2 piętro (man-
sarada), 2-pokojowe, kuchnia z aneksem 
jadalnym, garaż, balkon, ogród zamienię 
lub sprzedam na mniejsze 2-pokojowe w 
Slupsku lub w Ustce. Tel. 518-552-248.

SŁUPSK mieszkanie własnościowe w 
starym budownictwie 38 m kw., 2-poko-
jowe z kuchnią zamienię na większe 
komunalne. Tel. 790-815-624.

SŁUPSK - zamienię mieszkanie własno-
ściowe 48 m kw., 3-pokojowe na większe. 
Tel. 503-144-164.

SŁUPSK - 2-pokojowe, I piętro, 33 m 
kw. zamienię na podobne lub większe w 
Ustce – parter lub I piętro. Tel. 510-564-
317 lub 692-771-680.

SŁUPSK – mieszkanie 64 m kw. z komi-
nikiem + garaż zamienię na dom lub pół 
domu w Słupsku lub okolicy. 
Tel. 721-316-775.

SŁUPSK – 3-pokojowe, I piętro, stare 
budownictwo zamienię na 2-pokojowe 
w nowym budownictwie. 
Tel. 598-400-181.

SŁUPSK - zamienię kawalerkę własno-
ściową 24 m kw. w centrum Słupska na 
większe może być zadłużone. 
Tel. 602-507-587.

SŁUPSK – mieszkanie własnościowe 54 
m kw., 2-pokojowe, drugie piętro, stare 
budownictwo, przynależny ogród na 
2-pokojowe, zamienię na mniejsze w 
nowszym budownictwie, własnościowe. 
Tel. 663-432-398 lub 661-432-399.

SŁUPSK – mieszkanie własnościowe 
zamienię na większe komunalne 58 m 
kw., 2-pokojowe, drugie piętro, ogrzewa-
nie gazowe, Stare Miasto. 
Tel. 501-454-843.

SŁUPSK - mieszkanie komunalne 
3-pokojowe w kamiennicy zamienię 
na mniejsze 2-pokojowe w nowym 
budownictwie. Tel. 667-202-485.

SŁUPSK - mieszkanie własnościowe, 
kawalerkę 25 m kw., pierwsze piętro, 
słoneczne z balkonem zamienię na 
2-pokojowe komunalne – spółdzielcze. 
Tel. 795-116-323.

SŁUPSK – zamienię mieszkanie własno-
ściowe 3-pokoje + kuchnia, na I piętrze, 
54,5 m kw. na mniejsze w Ustce do III 
piętra. Tel. 666-494-088.

SŁUPSK – zamienię mieszkanie 
2-pokojowe + kuchnia, 56 m kw. kwate-
runkowe na I piętrze na mniejsze do III 
piętra. Tel. 600-175-777.

USTKA – mieszkanie rozkładowe, 
2-pokojowe, 30 m kw., I piętro zamienię 
na 2-pokojowe w Słupsku ok. 35 m kw. 
do II piętra. Tel. 502-517-572.

S P R Z E D A Ż
BIURKO sprzedam lub oddam. 
Tel. 59 843-74-21.

DYWAN duży 4x5 metrów sprzedam, 
stan dobry za 200 zł. Nowa brązowa 
kurtka z misia z kapturem, rozmiar 
średni sprzedam za 150 zł. Dwa drew-
niane krzesła do odnowienia sprzedam 
za 20 zł. Ława brąz sprzedam za 60 zł. 
Tel. 511-600-110.

ENCYKLOPEDIE w 13 tomach sprze-
dam. Bardzo Tanio. Tel. 59 814-42-19

FOTELE dwie fi nki, ławo-stół plus 
kanapa w bardzo dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Tel. 517-497-780.
FOTEL DO MASAŻU + taboret sprze-
dam – masaż kręgosłupa oraz nóg, speł-
nia funkcję relaksacyjną. Programowany 
i sterowany elektronicznie pilotem z 
funkcją podgrzewania. Obicie oliw-
kowo-zielone + drewniane elementy z 
mahoniu. Cena 700 zł. 
Tel. 661-771-325.

PIANINO CALISIA 1975 rok sprzedam. 
Stan bardzo dobry. Tel. 793-793-264.

REGAŁY sklepowe/garażowe, tanio 
sprzedam. Tel. 691-808-697.

ROWER włoski sprzedam, sprawny 
technicznie, dwadzieścia dwa biegów, 
Kępice. Tel. 782-980-379.

SERWIS DO KAWY sprzedam, kom-
pletny Rosenthal, stan bardzo dobry. 
Tel. 603-461-888.

SERWIS DO KAWY kompletny na 12 
osób sprzedam, C. T. Altwasser 1939 rok 
i starą biżuterię ze srebra i złota. 
Tel. 500-831-681.

SOFY wypoczynkowe sprzedam, dwie 
nowe 2 i 3 osobowa, eko-skóra jasna 
zieleń. Tel. 501-233-251.

SPAWARKA, części do FIESTY sprzedam. 
Tel. 781-694-261.

STELARZ (plecak) sprzedam za 100 zł. 
Tel. 59 842-85-65.

ODKURZACZ ZELMER GALAXY sprze-
dam, mało używany. Tel. 797-126-360.

ZESTAW KOMPUTEROWY, młodzie-
żowy regał, tanio sprzedam. 
Tel. 609-466-582.

U S Ł U G I
OPIEKA nad grobami. Tel. 608-649-826.

KONTENERY socjalne i magazynowe. 
Tel. 605-849-861.

ŚRODKOWOPOMORSKIE CENTRUM 
KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO, ul. 
Chopina 3 zaprasza na kurs pedago-
giczny dla instruktorów praktycznej 
nauki zawodu i kurs przygotowujący do 
egzaminu maturalnego. 
Tel. 59 842-49-21. 

P R A C A
NIANIA – zaopiekuję się dzieckiem 
w każdym wieku. Referencje, duże 
doświadczenie. Tel. 59 845-36-10.

ZAJMĘ się starszą osobą lub dzieckiem 
od 2 lat. Tel. 514-788-048.

ZATRUDNIĘ krawcową z orzeczeniem 
o niepełnosprawności. Tel. 511-996-949.

ZWIERZĘTA

YORKI – sprzedam tanio, Lębork. 
Tel. 601-547-029.

OGŁOSZENIA DROBNE 

D o p i e r o 
kilka dni temu 
wpadło mi w 
ręce najnowsze 
dziecko Black 
Label Society, 

czyli album zatytułowany „The Song 
Remains Not the Same”. Od pierw-
szych dźwięków płyta uwiodła mnie. 
Zresztą nie spodziewałem się niczego 
innego. Ekipa Zakka Wilda należy 
do zdecydowanie moich ulubionych 
współczesnych kapel. I tym razem 

chłopcy dali niezłego czadu. Przede 
wszystkim Zakk czaruje słuchaczy 
swoją gitarą. Jest niewątpliwie jednym 

z  najlepszych gitarzystów naszych cza-
sów. Do tego dochodzi jego charakte-
rystyczny wokal. A całość uzupełnia 
doskonały skład. Muzyka rockowa w 
tym wykonaniu musi urzekać i urzeka. 
Na płycie nie brakuje mocnych i twar-
dych kawałków podszytych gdzieś głę-
boko bluesem. Są także utwory wyko-
nane unplugged. Jednym słowem 
każdy znajdzie coś dla siebie. Marudy 
powiedzą, że BLS powtarzają się i część 
płyty jest dobrze znana. Może i tak, ale 
mi się podoba. 

POLECAM

Gitara Zakka, czyli Black Label Society

POGODA

Tomasz Częścik
dziennikarz „Kuriera”

zyczna uczta 
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Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl



nr 22 (22) • 29 września 201116 Reklama
R E K L A M A   3 5 9 - 2R E K L A M A   2 3 9 9 - 1

P R O M O C J A


